
Wczoraj w Kościele XX. Franciszkanów, wykonano 
Mszę kompozycji R Z ien ta rsk ieg o i Pasterkę przez tegoż.

N o w i n y  D w o r u . — z  Petersburga. —  Z  powodu 
skonu Wielkiego Xięcia Ludwika Badeńskiego, Brata 
Panującego Wielkiego Xięcia Badeńskiego i J. C. W. 
W i e l k i e j  X i ę ż n e j  O l g i  F e d o r ó w n e j ,  NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ raczył rozkazać aby Dwór C e s a r s k i  przy* 
wdziać żałobę na dwa tygodnie, poczynając od d. 10(22) 
Stycznia, ze zwykłemi podziałami.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orla Białego, 
Xięcia de Chimay, Królewsko-Belgijskiego podda
nego.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby raczył 
N a j ł a s k a w i e j  udzielić takowe Znaki, następującym U- 
rzędnikom rozmaitych Władz Królestwa Polskiego: 
Za lat XXV. Pisarzowi IX Depart: Rzą: Senatu, Radcy 
Kol: Adamowi Janowskiemu. P.o. Sędziego Tryb: Cyw: 
w Radomiu, Radcy Dworu F ran: Sadkowskiem u. P. o.: 
Sędziego Tryb: Cyw; w Warszawie, Radcy Dworu Nikod: 
Stępniew skiem u. Sędziemu Appel: i Starszemu Nauczy
cielowi Prawa w Instytucie Szlacheckim w Warszawie, 
Radcy Dworu brane: Maciejowskiemu. P. o. Naczelnika 
Ptu Radzyńs:, Radcy Dworu Fel: Jaworskiemu. P. o. 
Sędziego Prezydującego w Sądzie Pol: Popr: Wydz:Wło
cławskiego, Radcy Dworu Ant: Tryniszew skiem u. Za
stępcy Sędziego Tryb: Cywil: w Lublinie, Radcy Dworu 
Tad: Rzeczyckiem u. Starszemu Nauczycielowi Gimnaz: 
w Piotrkowie, Radcy Dworu Józefowi Czachowskiemu. 
P. o. Sędziego Sądu Kryminał: Gub: Płoc: i Augustów:, 
Radcy Dworu Kazim. P orawskiemu. Sędziemu Appellac:, 
Radcy Dworu Wawrzyn: Kobyłeckiemu. P. o. Referenta 
Wydz: dóbr i lasów Rządo: w Kom: R. P. i Skarbu, As
e so ro w i Kolleg: Albertowi Gerhardt. Zastępcy Pisa
rza Tryb: Cyw: w Lublinie, Assesorowi Kolleg: Leonowi 
Ciświckiemu. P. o. Referenta Wydz: dóbr i lasów Rzą: 
w Koro: R. P. i Skarbu, Assesorowi Kolleg: Luk: Lisie
ckiemu. P. o. Komisarza Leśnego przy Kom: R. P. i S. 
Assesorowi Kol: Mich: Reschief. p. 0, Rewjzora Skar
bowego w Pcie Radomskim Gub: Radoms- Assesorowi 
Kolleg: Lud: Orłowskiemu.

W liczbie innych, przyjęci zostali do C e s a r s k i e g o  A l e -  
x a n d r o w s k i e g o  Liceum, na uczniów: Mikołaj Tarno- 
wski, Eugenjusz Lubowidzki i Bolesław Łappa.

Mianowani zostali: Jan-Kanty S zym a ń sk i , i Franci
szek Siatecki, Patronowie przy t ry b u n a le  Cyw: w W ar
szawie, Adwokatami przy Sądzie Appellacyjnym Króle
stwa.

Rzeczywisty Radca Stanu, Sinm btlsn  Czeliszczew , zo
stający przy Kommissji do rewizji i ułożenia Praw Kró
lestwa Polskiego, mianowany został do zostawania przy 
Ministerstwie dóbr Państwa.

Jutro, O c z y s z c z e n i e  N. M. P. 
Uroczystość. Kurjer nie wyjdzie.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 1,/ JI Stycznia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 79; na które, tudzież na dawniej
sze, w 421 wnioskach, złożono rs. 9,332 kop: 55. Na 
żądanie 131 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież: rs. 6 kop: 18), rs. 5,786 kop: 48 i umorzono 
xiążeczek oszczędności 32. Przeto Uczestników 11,177, 
posiada kapitał rsr. 547,364 kop: 4.

Pojutrze o godzinie lOtej z rana, w Kościele Święte
go K r z y ż a, odbędzie się Wotywa żałobna, zaduszę ś. p„ 
Marceljana Kwiatkowskiego, młodego Artysty Malar
stwa, jako w pierwszą rocznicę śmierci; w nieobecności 
Ojca, ociemniałego w Warszawie, Familja zaprasza Ko
legów i Przyjaciół zmarłego.

Pojutrze, w Kościele XX. Reformatów, od godziny 8ej 
do 12ej z rana, odprawiać się będzie Nabożeństwo ża
łobne za duszę Franciszka Brom irskiego; na które za
prasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, pozostała 
Zona.

Ooegdaj zakończył życie ś. p. Dobrodiejew, Radca 
Stanu, Doktór Medycyny, w wieku lat 53. Pozostała 
w nieutulonym żalu Żona, zaprasza Przyjaciół i Znajo
mych naexportację zwłok Jego na smętarz Prawosławny 
Wolski, w dniu jutrzejszym o godzinie 9Vz rano z domu 
Nr 1553a ulica Marszałkowska.

Wczoraj po południu, Rodzina, Zwierzchnicy oraz 
Przyjaciele, których tylu ilu kolegów liczył, odprowa
dzili na smętarz Powązkowski, ze ściśnionem z żalu ser
cem , zwłoki ś. p. Stanisława G epner , Urzędnika Kas- 
sy Banku Polskiego. Zdolny, gorliwy i pracowity, w wa
żniejszych i drobnych zajęciach zarówno pełen porządku 
i rozwagi, był godnym ze wszech miar zalet; w usługach 
przyjacielskich zawsze miły i chętny, serca z łatwością 
ku sobie pociągał. Gdyby mu był BÓG dłuższych lat u - 
życzył, byłby zapewne z czasem ważniejsze stanowisko 
w towarzystwie zajął; to, w którem go śmierć przed
wczesna zaskoczyła, spełniał wzorowo.

Pozostała Familja po zejściu ś. p. Tekli z Mroczkie- 
wiczów Rembielińskiej składa niniejszem najczulsze po
dziękowanie wszystkim łaskawym osobom, które ra
czyły towarzyszyć w odprowadzeniu zwłok Nieboszczki 
na wieczny spoczynek. /  i

Pszczoła Północna mówiąc o nowo zaprowadzonych 
markach pocztowych do przyklejania na kopertach listet ^  
wych, wspomina, że Publiczność zawdzięcza przyswojeV^ 
nie tej dogodności, staraniom Hrabiego W łodzim ierza^^, 
A dlerberga, Główno-Zarządzającego Departamentem 
Poczt. W Petersburgu, jak donosi wspomuiona gazeta, 
marki pocztowe, tak jak to ma miejsce za granicą, Przyj" 
mowane są już w niektórych magazynach, na równi 
i  dawkową monetą.

Wyszedł tom 2gi H is to r ji P raw odaw stw , przez W.
A. Maciejowskiego wydawanej. S z a n o w n i  preriumera- 
torowie na to dzieło raczą go sobie odebrać z zięgarui 
P. Sennewalda, lub od osób na ręce których złożyli 
prenumeratę.
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D o nekrologji r. z., zaliczyć należy skon s. p. JW.  
JX. Jana Chryzostoma G in fy łły , Nominate Suffragana 
Dyecezji Telszewskiej na Żmudzi, który dożywszy lat 
7 0 ,  w  końcu Lipca r. z., w  OJsiadach, niegdy rezydencji 
Biskupiej, życie doczesne zakończył. B y ł  on Doktorem  
ŚtejT eologji ,  a z kolei Prefektem b. Seminarjum G łó
w n e g o  w Wilnie, Zastępcą Professora Pisma Śgo  vr Wy
dziale Teologicznym b. Uniwersytetu W ileńskiego, Ka
nonikiem, Prałatem Dyecezji Zmudzkiej, Assessorem,  
Członkiem Kollegjum Duchownego, Kapelanem Kościo
ła  Maltańskiege, Wizytatorem Akademji Duchownej W i
leńskiej, Infułatem Szydłowieckim , Administratorem i 
Suffraganem Dyecezji Telszewskiej.  Dostojny ten Ka
p łan , by ł autorem dzieł wielu, a między innemi, Kate
chizmu Katolickiego w narzeczu żydowskim, S łow nika  
hebrajsko-polskiego, etc . ,  oraz znakomitym bibljo- 
grafem.

W  wielu krajach Europy, od dawna już Artyści skre
ślili z zw ykłym  sobie talentem i dowcipem, obyczaje 
wszelkich stanów, wystawiając je mniej więcej ze 
strony humorystycznej dla zabawy jednych a nauki 
drugich. Szczególniej w tym względzie celował,  jak np. 
w  Paryżu G aram i, a szkice jego nacechowane obok do
wcipu prawrją, prędko zjednały sobie wzięcie mietylko 
n swoich, ale i u  obcych. U nas jeszcze rodzaj ten nie by ł  
upowszechniony, a wychodzące w Warszawie szk ice  i 
o b ra zk i , więcej poświęcone były tcxtowi czyli literatu
rze niż sztuce. Dopiero P. B u rte ls  pom yślał pierwszy 
o  tem, i niezbyt dawno, juk nakładem P. J. N. W ilczyń 
sk iego , w yszedł jeden zeszyt szkiców obyczajowych,  
przedstawiający historję życia Pana Ł ap igrosza . Histo-  
rja ta zamkniętą jest w kilkunastu szkicach z stosowue-  
m i napisami, czyli objaśnieniami pod każdym. Nie jest  
to ani paszkwil, ani satyra, ale schwycenie wszelkich  
u łom n ośc i  ludzkich przywiązanych do owej znanej po
wszechnie nazwy Pana Ł ap igrosza . Exemplarze tych 
szkiców, znajdują się w składzie P. Rudolfa Priedleina  
przy ulicy Senatorskiej, po cenie rs. 3.

Niedaw no wspomnieliśmy o now o założonym zakła
dzie fryzjersko perukarskim przy ulicy Trębackiej pod 
Nr 6 41 ,  pod firmą P. Antoniego Z iółkow skiego. W ła 
ściciel ten przysposobił w tym crasie wszelkiego rodza
ju do tualety damskiej z zagranicy sprowadzone ozdoby 
tak do ubrania g ło w y  jakottż różności świeżych k o sm e 
tyków, służących do udelikatoienia płci pięknej. Mó
w iąc  o tem wszystkieuf, musiemy wspomnieć nawiasem, 
iż powyższy zakład zasłoguje na pochwałę ogólną, ze 
względu przystępnych cen; obok tego Pan Z iółkow ski 
przedsięwziął swe usługi poświęcić dla osób żądających 
strojnego ubrania g łów  na bale i wieczory w bieżącym  
karnawale, a przy takiej sposobności łatwej,  elegancja 
z  przyjemnością korzystać może tańszym kosztem jak 
dotąd.

Znowu uważaliśmy tej zimy że chłopcy uliczni, dalej 
prowadzą zabawę ślizgania się po chodnikach marmuro
wych naszego miasta. Zabawa taka naraża przechodniów  
zwłaszcza przy ślizgawicy, na wywrócenie się, stłucze
nie  a ztąd częstokroć z łe  następstwa. Zwracamy zatem 
uw agę na tę swawolę, osób dozór mających nad temi 
wyrostkami.

Jednym z praktyczniejszych przedsięwzięć jest otwar
cie n ow ego  składu i abonamentu nót muzycznych

przez P. Henryka H irsz la , na Krakr-Przedm:, w  domu  
J W. Stanisława P otockiego. Idzie tylko oto aby P u 
bliczność, a do tegom iłośuicy  muzyki, poparli to przed
sięwzięcie ze swej strony, przez przyjęcie udziału w abo
namencie. Nie każdy bowiem jest w możności nabyw a
nia nót, a jednak wskazaną przez P. H irsz la  drogą, 
z łatwością obeznać się może z najpiękniejszemi dzie
łam i mistrzów, a nawet w części przyjść do nich. Kto
kolwiek bowiem abonuje kwartalnie nóty, w yrównyw a-  
jące wartości rs. 3, ten po upływie kwartału, otrzy
ma tak zwane premjum czyli nóty na w łasność , warto
ści kop: 75 ,  zaś rocznie rs. 2; kto bierze za rs. 5 , ten o -  
trzymuje za rs. I kop: 5 0 ,  a rocznie za rs. 2 kop: 50; na- 
koniec kto je bierze w wartości rs. 8 , ten otrzymuje  
kwartalnie za rs. 3  kop: 50 , a rocznie za rs. 5  kop: 5 0 .  
Dodać tu winniśmy, iż aby ułatwić abonentom możność  
zachowania w czystości wziętych excmplarzy, zakład  
P. H irszla  zaopatrzony jest w teki umyślnie w tym ce
lu przygotowane,kosztują;esztuka p o k o p :2 2 T/ 2, w nich  
tedy muzykalja przy transporcie przechowywane być 
m ogą. Prawo do premji ustaje po upływie roku. K a 
talog składu wkrótce opuści prassę, będzie on kom ple
towany kwartaluemi dodatkami nowych dzieł. Z po
żytkiem abonentów będzie, aby chcieli oznaczać z kata
logów  dość znaczną ilość numerów przy zmienianiu nót.  
w ten sposób nie wystawią s :ę na zawód gdyby coś z żą
danych rzeczy znajdowało się chwilowo w innem ręku. 
Godoem jest także uwagi i to, że P. I łir sze l  daje na 
abonament tylko same zagraniczne wydania, a to z tego 
powodu, aby tutejszym wydawcom nie szkodzić i nie od 
stręczać ich od nakładów, celem rozpowszechnienia jak 
tylko być może utworów krajowych.

(A. n.) Po wieloletniej przerwie, w r. z. nareszcie, d o 
gadzając iubownikom dobrego zwyczajnego tak nazwa
nego marcowego piwa, P. Krause  począł wyrabiać pi
w o staro-mercowe, a iżby Szynkarze niefałszowali trun
ku, sam otw orzył w kilku stronach miasta dystrybucje 
piwne i tym sposobem zaspokoił wielu żądan:a. N ied łu 
go  to wszakże trwało. Pozazdrościli mu i inni, poczęli 
ogłaszać wyrabianie piwa zwyczajnego pod rozmaitemi 
nazwami, chociaż żadne z nich piwu P. K rausego  niedo-  
równało. Reszty dokonali szynkarze. fabrykując p i« o  
zw ykłem i szynkarzom sposobami- Czyby więc w sku
tku tych okoliczności odbyt dobrego piwa zmniejszył się 
i za nim poszło , że za ustaniem upałów znikło bezpo
wrotnie piwo dobre marcowe, nie wiemy. Spodziewali
śm y się wscakże, że P. K rauze  obmyśli środki zapewnie
nia sobie odbytu i z jesienią pojawi się ze swoim fabry
katem, ale i zima nadeszła, a p;wa m arcowego jakoś nie-  
widać. Oczekujemy więc od P. K rausego  jakowej o tem  
wiadomości.  Może Pan Krause czeka Marca? Szkoda! 
wolelibyśmy wcześniej, bo nawet piwo bawarskie z w ła 
szcza w wielu żydowskich dystrybucjach mięs:ane z p i
wem zwyczajnem, niezastąpi nam dobrego piwa m arco
wego.

Z Krakowa mamy wiadomość, że w wigijją N ow ego  
Roku gracą tam była Komedja Antoniego Wt«Jt«r#Ate- 
go, p. t. W arszaw iacy  i H reczkosieje , którą Publiczność  
przvjęła z zadowoleniem.

S zan ow n y Panie R ed a k to rze !—  Wiadomo każdemu 
że B Ó G  dał człowiekowi rozum i wolę  ażeby tych da
rów używał n a  chwałę J e g o  i pożytek lu d zk i .  Lecz j e -
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żeli z ły  duch  pokieruje rozumem i wolą, wtedy biada 
poczciwym ludziom! Właśnie ten sam zły duch sprowa
dził na mnie bolesną przygodę, o umieszczenie której 
(jeżeli łaska) w Pańskiem p :śmie, mam honor  niniej- 
szera uprzejmie Go upraszać. Wypadek ten jest cokol
wiek przedawniony i spóźnienie podania go do wiado
mości publicznej usprawiedliwiam naprzód:  słabością 
m oją która z tego powodu wynikła, 2° wystawieniem 
H alki P.  ̂M oniuszki, na którą podówczas uwaga P ub li
czności jedynie była zwróconą. A zatem moja odezwa 
przeszłaby niepostrzeżona jakbiask  małej gwiazdki przy 
wschodzącem Słońcu. Bo i kogóż może obchodzić żal 
pojedynczego indyw iduum , kiedy radość i upojenie 
wszystkich ogarn ia1? Teraz kiedy pomalutku większa 
część Publiczności ochłonęła cokolwiek z pierwszego 
zapału i wrażenia, może łaskawyCzytelnik zwrócić uw a
gę na te kilka s łów serdecznego ż a lu ? ! Dnia 7 b. ro. da
nym  był obiad pożegnalny dla P. M oniuszki przez A r 
tystów i Amatorów muzyki, na który ja nie tylko że nie 
byłem wezwany, ale nawet zawiadomiony! A jednak ja- 
kieśmy się dowiedzieli nazajutrz, zaproszonych, w e
zwanych  i zawiadomionych  osób było około  70! Więc 
o  ipuje jednym ze starszych Artystów (przynajmniej co 
do wieku) zupełnie zapomniano! Godziłoż się tak p o 
stąp ić?  Ja nie mogłem  wiedzieć przez Ducha Sgo ani 
o obiedzie ani o dniu, ani o miejscu  gdzie się ta u ro 
czystość ma odbyć, gdyż podówczas byłem chory. Przy
padek zdarzył że pomimo słabości musiałem wyjść 
tego samego dnia i wstąpiłem do P. Munchheimera Ar
tysty muzycznego, w swoim własnym interessie, a tam 
rozpoczęła się następująca rozmowa którą pozwoli Czy
telnik że umieszczam dosłownie a to dla nadania rzetel
ności memu usprawiedliwieniu sie. P. Munchheimer 
rozpoczął rozmowę w te s łow a: »Wie Pan że dają obiad 
dla Moniuszki?u  »Nie wiem, odpowiadam, kiedy?« 
»Dziś o 3ej« (była wówczas godzina lsza). »Któż sk ład 
kę przyjmuje ?« »Nie wiem, bo podobno kilku należy 
do komitetu." »A któż jest na czele komitetu?” »I tego 
nie wiem." »A Pan nie byłbyś łaskaw przyjąć skł#dkę 
odemnie?" »Ja tylko miałem upoważnienie do zbierania 
składki w orkiestrze, i oto jest lista.« »Któż więc P a
na o to p ros ił?"  ),Pan M atuszyński.« Lecę więc o ile 
osłabione siły starczyły szukać P. M atuszyńskiego. 
A1e gdzie tam, ani w domu ani w teatrze nie mogłem  
go odszukać; jednem słowem zginął!  Przypominam so
bie że xięgarnia Gebethnera^ i Spółki ma stosunki z P. 
M oniuszko, a zatem może oni wybawią mnie z k łopotu ."  
Biegnę więc tam i proszę o przyjęcie składki, ale i tam 
odmówiono mi tłomacząc się, że nie mają do tego u p o 
ważnienia. Tu już był koniec moich usiłowań! i przy
zna zapewne łaskawy Czytelnik że dalej nie można było 
kołatać, nawet nie wolno, boby to zakrawało na j a ł 
mużnę. W tem miejscu winienem zwrócic uwagę wyżej 
wymienionych Panów, że na żadnego z nich nie mam 
najmniejszego podejrzenia. Ale musi być jakiś utajony 
Rodinek, którego kiedyś da BÓG może uda się wytro
pić! cierpliwości! Ze ściśnionem sercem wróciłem do 
domu, i rzewne łzy lejąc, pomyślałem sobie: to już nie 
proste zapomnienie ale rozmyślna intryga zapuściła swe 
korzenie. To już kam arilla  rozpostarła swe skrzydła! 
Ależ za co? Cóżem zawinił?  O dwołuję się do ciebie 
szanowna Publiczności, która przez 30 lat przeszło p a 

trzysz na moje postępowanie, i która mi nie tak bardzo
dawno jeszcze okazałaś dowód swoich względów i tak 
wymownej sympatii; powiedz, czym zasłużył na taką 
krzywdę? Do was Koledzy i Przyjaciele moi (wyjąwszy 
może kilku tak zwanych wielkiego tonu, lub chorują
cych na recenzentów), czyście się kiedy zawiedli na 
m oim charakterze? Czyście doznali nieprzychylności ze 
strony m oje j?  Do Ciebie nareszcie samego P. Moniu
szko , który jesteś przedmiotem i ^zapewne mimowol
nym powodem niniejszej reklamacji; czym kiedy Panu 
w czem uchyb ił?  Czyż ja  nie byłem jeden z pierwszych, 
który Cię otwartem sercem u siebie przyjął, i na cześć 
Twoją poranek m uzyczny  urządził, do wykonania k tó 
rego należeli pierwsi nasi Artyści? Czyż rnnie powodze
nie Twojej opery mniej obchodzi od wielu innych k tó 
rzy się serdecznie cieszą że po tak długim przeciągu 
czasu doczekaliśmy się nareszcie swojej własnej opery! 
A nakoniec czyż ja sam nie przechodziłem i nie przecho
dzę najsmutniejszych kolei? Twoja Halka po 12stu la 
tach przedstawioną nareszcie została i czaruje Ziomków. 
A moje Flibustjery  od 22ch lat jak siedzą tak sie
dzą. I jakiż więc cel miała ta jakaś utajona osobi
stość  wpłynąć na wyłączenie mnie z grona biesiadują
cych? Wszakżeszto nie było w domu prywatnym prze
biegłej k a m a ry lli! Nie. A więc publicznie? A zatem 
nikt nie miał prawa wyłączać nikogo od składki publi
cznej! A jeżeli zezwolono na to, tedy niech mi daruje 
ale postąpił sobie bardzo nieszlachetnie. Dla czegóż 
nie wyłączył tego, który na polu nieprzychylności od- 
dawna już niezaprzeczone i znakomite po łożył za
s łu g i? !  Przebacz szanowny Redaktorze moim za d łu 
gim może narzekaniom, ale serce przepełnione żalem 
potrzebowało wylania się publicznego. Przebacz i Ty 
szaaowna Publiczności! ale to właśnie winienem by ł 
naprzód  Tobie, sztuce, Panu Moniuszxe, i własne
m u honorowi. Niech więc szanowny Pan Moniuszko  
zechce się zastanowić nad zbiegiem tych faktów i zapy
tać siebie: Która też strona jest uczciwszą? czy ta, 
która publicznie z czystem sumieniem wygłasza swoje 
usprawiedliwienie? czy ta m ta , która z po-za barykad 
nikczemnej potwarzy, rzuca ziarnko niezgody ponrędzy 
dwóch ludzi na jednem pracujących polu? O czemuż nie 
urządzają nasi myśliwi obław na tych zacnych m ężów! 
wszakżeż te potworki stokroć szkodliwsze od lisa, wilka 
i t. d. Jeżeli te kilka s łów  obrony mojej dojdą rąk Pana 
M oniuszki, spodziewam się że zeche właściwą drogą o d 
dać sprawiedliwość,rzetelności postępowania mego. I ja  
mam wady (a któż ich nie ma?) ale nie występki! 
Moje całe życie jest jawne. Nie należę do żadnych 
koterji. Brzydzę się intrygą, mówię tak. jak czu ję , a p i
s zę  tak, jak m yślę. Ecce sum  qui sum !  I oto teraz sza
nowny Ziomku, Kolego, przyjm uściśnienie dłoni bra
terskiej, uczuciem wzajemności! A 1 obie szanowny Re
daktorze za przytułek, jakiś mi raczył dać w swojem p i
śmie, dziękuje serdecznie, i łączę wyraz szacunku i p o 
ważania.—  J. Dobrzyński.

P. Som erfeld, ajent kupiecki pod Nr 2244 przy ulicy 
Nowolipie, zamieszkały, nabywszy znaczną partję her
baty, z licytacji na Warszawskiej Komorze pochodzącej, 
sprzedaje takową, po cenach nader przystępnych, bo za 
9 0  kop., można nabyć funt herbaty wcale dobrej i za
chwalonej powszechnie.



Trzydzieści ośm lat ciągłej i niezmordowanej pracy, 
której sami przez lat dziesiątek byliśmy świadkami; ty
leż trzydzieści ośm lat na jednem i tem samem miejseu 
spędzonych, z przywiązaniem się do swych obowiązków, 
i  z całem poświęceniem dla dzieła wspólnych naszych 
trądów; oto zasługa,godna zarówno uwielbienia jak i s e r 
decznej z naszej strony wdzięczności, którą zamknąć dziś 
chcemy w tych krótkich słowach, unoszących się po nad 
świeżo usypaną w  dniu wczorajszym mogiłą. Wczoraj 
bowiem  wspólnie z Rodziną odprowadziliśmy na ostatni 
ziemski spoczynek zwłoki ś .p . Józefa Radwan Plichczyń- 
akiego, Dyspozytora Drukarni Kur jera  Warszawskie- 
go, a który od samego zawiązku tego pisma, to jest od 
1820 roku, aż do ostatniej godziny śmierci, (w wilję bo
wiem dnia skonu jeszcze ze zwykłą gorliwością z nami 
pracował), nierozdzielał się zniem na chwilę. Przywią
zany całą duszą do dzieła, które ś .p .  L.A. Dmuszewski, 
n a  własnych wypiastował rękach, a ogrzał, że tak po 
wiemy, szlachetnem sercem i przychylnością Warsza
w ia n ,^ .  p. Plichczyński, dwie części życia swego, bo 
od dzieciństwa prawie swojego, poświęcił dla niego, ale 
poświęcił z całem wylaniem i oddaniem się, zamieni
wszy niejako swój obowiązek w potrzebę życia i przy
chylność nie do naśladowania. Takiemi to były cnoty 
jego  w obszernym i trudnym nader zakresie pracy; a któ
re  poza tym obrębem przyświecały również zaszczytnie 
w  stanowisku człowieka i obywsteia, oraz małżonka i 
przyjaciela. Nie dziw przeto że w chwilach oddania mu 
ostatniej Chrześcjańskiej przysługi, liczoy, bo parę ty 
sięcy osób wynoszący orszak, otoczył zwłoki ś. p. Jó
zefa, mało komu nieznanego z powodu swych ciągłych 
stosunków z każdym niemal stanem, opierającym się 
i} Kur je r  a. Spieszył tu zarówno duchowny jak świecki, 
spieszył zamożny jak biedny, czcząc w nim poczciwość 
i pracę, te najpiękniejsze cnoty żywota, w każdym usza
nowane człowieku, jeżeli tylko były godłem jego, jak 
były  godłem zmarłego. Liczny orszak Duchowieństwa, 
zakonuego i świeckiego złożony z zakonów XX. Kapu
cynów, Bernardynów, Reformatów, Franciszkanów, Kar
melitów obu zakonów, AugustjaDÓw i Dominikanów,

Poprzedzał Exportanta W. JX. Kanonika Śliwowskiego, 
roboszcza Parafji Śgo DUCHA, umyślnie na ten obrzęd 

Z Łowicza przybyłego, i towarzyszył aż na smętarz Po
wązkowski, gdzie zwłoki ś. p. Józefa złożone zosta
ły .  Zgasł  on w ó l y m r o k u  życia swego, a niespodzie
wanie, bo w sile wieku i w p ełn e m  zdrowiu, skutkiem 
uderzenia apoplektycznego. Zgasł w pamiętny przynaj
mniej dla n*s jednych dzień, bo 28 Stycznia, to jest 
w  dzień Sgo K a r o l a .  Była to d l a  nas jedna z owych 
chm ur,  która i  w najpiękniejszych porankach życia, za
sępia czoło, odnawiając na d ługo potem tę ranę bole
sną, wywołaną pierwszero a tak sroutnem wrążeniem. 
Od rogatek, dawni współ-Towarzysze zmarłego, ponie
śli trumnę na własnych barkach do katakumb na smę- 
tarzu Powązkowskim, gdzie tymczasowie złożono zw ło
ki. Nim zaś spuszczono takowe w grób, otoczony B ra
ctwem z ja r .ącem  światłem, przyświecającem jak cn o 
ty  ś. p. Józefa, ozwał się wymowny głos W. JX. Pawła 
Stopińskiego, Przełożonego Zgromadzenia XX. Refor
matów Warszawskich, który przebiegłszy życie Nie
boszczyka w słowach pełnych religijnej treści, złożył 
h o łd  należny jego  cichym, ale pożytecznym dla ogółu

czynom, stawiając go za przykład dla drugich. Zw ykłą  
garstką piasku, posypaną na grób Nieboszczyka, roz
dzieliliśmy się z nim na zawsze; ale tu jeszcze nietylko 
z obowiązku, ale i z szczerej dlań przychylności, na jaką  
najsumienniej zasłużył, żegnamy go w tych krótkich 
wyrazach i w tem samem piśmie, w którego wyda
wnictwie odpowiednio swym obowiązkom, przyjmo
w ał przez lat 38 współudział. Spokój więc dobremu 
pracownikowi i poczciwemu człowiekowi, jakim b y ł  
ś. p. Józef. 1

Pozostały Mąż wraz z Rodziną po ś. p. Franciszce 
z Bruszewskich Rogólskiej, składając podziękowanie 
osobom, które towarzyszyły ostatniej posłudze zmarłej, 
przy pochowaniu jej ciała w dniu 20 Stycznia r. b., za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeń
stwo, odbyć się mające za Jej duszę w przyszłą Środę, 
czyli 3 gob .  m., w Kościele XX. Reformatów, o godzinie 
lOej z rana.

W Poniedziałek dnia 25 (13) Stycznia, o godzinie l l e j  
z rana, M s z a  i T i  Deum solenne odśpiewane być miały 
w Kościele Stej K a t a r z y n y  w  Petersburgu, na podzię
kowanie BOZKIEJ O p a t r z n o ś c i ,  za zachowanie życia 
Najjaśniejszych Cesarza i Cessrzowej Francuzów. A m 
b a s a d a  Francuzka podając o tem wiadomość, zaprosiła 
Francuzów zamieszkałych lob czasowo bawiących w P e
tersburgu, do znajdowania się na tym obrzędzie.

Wczoraj w Kościele XX. Kapucynów pobłogosławio
ny został w obecliezuie zebranej rodziny przez JW . JX. 
Hrabiego Łubieńskiego, Biskupa Rodopolitańskiego, 
związek małżeński, zawarty przez JW . Jana Górskie
go, \ Marję Hrabiankę Łubieńską Córkę ś. p. Seweryna 
i żyjącej Amelji z Hrabiów Jezierskich małżonków  H ra
biów Łubieńskich. Po odbytem błogosławieństwie ca
ły  orszak godowy, podjęty został z gościnnością w domu 
JW . Hrabiny Matki Nowozamężnej, poczem Nowożeń
cy udali się do ddbr Woli Pękoszewskiej. Wspominając 
o tym związku, dołączamy zarazem najszczersze tej 
m łodej i dobranej parze życzenia, na które pod każdym 
względem zdołała sobie zasłużyć.

Odbywana na Solcu w warsztatach Żeglugi Parowej 
próba ulepszonego tartaku, poruszanego machiną paro
wą (locomobile), ściąga licznyeh widzów, osobliwie po
święcających się gospodarstwu rolnemu. Rzeczywiście 
tartak ten godzien jest uwagi, pracując bowiem od razu 
lOciu piłami, jest w stanie na jedną dobę porżnąć 1 ,000 
łokci tarcic, i to z taką dokładnośeią, że równającą się 
prawie heblowaniu. Próby te potrwają jeszcze najdalej 
do przyszłego Czwartku, i odbywają się od lOej do 12ej 
z rana, i od le j  do 4ej z południa.

Z powodu że w  pewnym zacnym domu obywatelskim 
w okolicy, w dniu 0 Lutego r. b. uroczystość wesel
na odbytą zostaje, przez co dnia tego bal na ko 
rzyść dobroczynną ogłoszony, pozbawionym by został 
nie tyiko licznego zebrania się goszcząeycb, ale nadto ż 
odpowiedniego dochodu, przeto Rada Opiekuńcza Z a 
kładów Dobroczynnych Powiatu Piotrkowskiego, m® 
honor ogłosić, że bal rzeczony dnia 13 Lutego r. b- 
z połączeniem nazajutrz zabawy fantowej odbytym z o 
stanie.

W  zeszły Piątek, na targach 'Warszawskich i Prag- 
skich. p łacono: iy ta  czet: rs.  3 k. 49, pszenicy  rs. 6  
kop. 58, jęczmienia  rs. 2 k. 70, owsa rs. 2 kop. 19,



—  145 —

masła pud rs. 7 k. 20, słoniny pud rs.  5 kop. 20, kar
tofli czet: rs. 1 kop. 23, okowity wiadro rs. 2 kop. 49, 
szum ówki wiadro rs. 1 k. 4 9 .—  Sprowadzono w dniu 
2 9  b. m. na tarą Pragski: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 259, z opasów sztuk 268, z Królestwa 
bydła  rassy krajowej sztuk 245, w ogóle sztuk 772, 
wieprzy  1,323, cieląt 1 ,4 2 8 ;  z tych zakupiono na 
miejscową konsum cję: wołów sztuk 629, wieprzy 
850, cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 24; 
* bydła  stepowego wyprowadzono: do Częstochowy 
6, do Nowogeorgiewska 16, do Łodzi 8, do Powązek 
n a  liwerunek 4; do różnych miejsc Królestwa z bydła 
rassy swojskiej wyprowadzono sztuk 39, pozostało re 
manentem wołów 46.

Na wczorajszej Maskaradzie było osób 1,200, zawio
d ła  więc nasze oczekiwanie, równie też i maski niedopi- 
sa ły  wczoraj, tylko Domina czarne, dwa brązowe (cou- 
leu r  marrou moiróe antique, dwa różowe materjalne. 
Charakterystyka składała się z krakowiaka i krako
wianki, z szkota  i bankruta, mającego kapelusz z ża ło 
b ą  i i  kartą, na której było napisane: Bankier w żało
bie po ś. p . ł8 5 7  r. Pomimo to bawiono się wesoło.

Wczoraj^ w Teatrze Wielkim po Balecie Asmodea, 
przywołani zostali; Panny Anna Straus  i Frejtag po 
13-kroć, Wywiorska  2-kroć, PP. A lei :  Tarnowski 6- 
kroć, Meunier 2 -kroć i Popiel 4-kroć. —  W Teatrze 
Rozmaitości po Kom '.Wesele Figara, Panie: Ziemiń- 
ska  i Bakałowicz po 3-kroć, Pani Mazurowska i Pan
na  Łapińska po 2-kroć, PP. Żolkowski, Królikowski 
3-kroć ,  Panczykowski, Chomanowski i Swieszewski 
2-k roć .  Onegdaj po Operze Żydówka ,przywołany zo
s ta ł  P. Szczepkowski 3 kroć.

Słychać, że w ostatnim tygodniu przed końcem tego
rocznego karnawału, Dyrekcja Teatrów wspólnie z To
warzystwem Dobroczynuości, przygotuje nową dla 
Warszawian przyjemną rozrywkę, połączoną z dobrym 
uczynkiem. Rozrywką tą mają być widowiska w obu 
Teatrach, tudzież maskarada lub bal, na korzyść Star
ców i Kalek pod opieką tegoż Towarzystwa zostających 
ja k  to zwykle corocznie w tym czasie miewa miejsce. 
Spodziewać się należy, że wszelkie zabawy prywatne i 
publiczne na ten ostatni tydzień przypadające, tak będą 
u łożone, aby nie przeszkodziły zamierzonemu dobro
czynnem u celowi.

Jutro  w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra Berlińska 
pod kierunkiem P. Huta, wykona między innemi Uwer
turę  z Opery Otello; Uwerturę z Nebucat-Necar; Arję 
koncertową na oboju, przez P■ Kó/iig; na żądanie F inał 
z Hugonotów; oraz wielkie Pot-pourri die Leuchtku- 
geln  (Lodego).

Ju tro  w salonie Ogrodu Wiejskiego Pani Dominikowej 
Martin, grać będzie orkiestra polska pod dyrekcją PP. 
Kuhne i Lewandowskiego, od godziny 4tej z południa.

C i i i n t . —  Doniesienia bezpośrednie datowane 16go 
Grudnia z Hong-Kong, potwierdzają wiadomość o 
wspóluefH działaniu Admirałów Angielskiego i Francuz- 
kiego, celem najściślejszego zamknięcia Kantonu. Ad
m ira ł  F r a n c u z k i  Rigault de Genouilly, oznaczył począ
tek blokady na 12go Grudnia, a Angielski, który dotych
czas blokował tylko Bocca-Tigris, rozporządził zam

knięcie rzeki i wszelkich przystępów pod samem mia
stem. Domyślano się, że Baron Gros i Lord Elgin, 
każdy z swej strony prześlą Gubernatorowi Yeh u ltima
tum, chociaż obaj naprzód byli przekonani że takowe 
przyjęte nie będzie. Pełnomocnicy ci oprócz tego we
zwali wszystkie wsie nad brzegami rzeki leżące, aby na 
wszelki wypadek zachowały się spokojnie. Co do roz
porządzenia s i ł , to ma być następa e ; okręty Francuz- 
kie zajmą odnogę Whampsa; Kapitan Key z okrętu 
Sanspareil, obejmie dowóditwo angielskiej brygady 
okrętowej, a Admirał Seymour i Kapitan Hall, dowo
dzić będą artylerją połową. Osady kanonierek podwo
jono, a rozkazem Admirała angielskiego zabroniono 
wszelkiego rabunku i grabieży pod surową karą. Pod
czas kroków nieprzyjacielskich przeciw Kantonowi, 
Hong-Kong będzie obsadzone przez 800 do 1,000 żo ł
nierzy angielskich. Francuzi i Amerykanie zostawią tak
że silne załogi, dla strzeżenia zapasów okrętowych, 
na wyspie złożonych. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 26go Stycznia. —  Krąży tu po
głoska, że Rząd Neapolitański wyśle także jeden okręt 
do Chin.—  Wczoraj był u Lorda Cowley świetny bal, 
z powodu zaślubin w Londynie Xiężuiczki Wiktorji. Ce
sarz i Cesarzowa zaszczycili takowy swą obecnością. 
Cesarz miał na sobie Order Podwiąiki, a Cesarzowa bia
łą  suknię z wstążkami Szkockiemi, jakich używa Kró
lowa Angielska przy narodowych uroczystościach. Ce
sarz wniósł przyuczcie toast na cześć KiężniczkiWr- 
ktorji.—  Marszałek Castellaneprzesłał Cesarzowi adres 
wynurzający oburzenie arraji Lyońskiej z powodu za
machu. —  Dziś zabalsamowano ciało Królowej Ouie. 
(Ind: Bel:).

Obszerny artykuł w Monitorze zaprzecza twierdzeniu 
dzienników zagranicznych, jakoby Rząd prześladował 
protestantów. Rząd wymaga od wszystkich wyznań u- 
ległości prawu. Wszelkie rozporządzenia, po ścisłem 
rozbiorze rzeczy, zawsze przyznawały Kościołom i szko
łom  władzę. Rząd postanowił wykonywać tylko prawo 
nadzoru. I teraz stanowczo jest zdecydowany, p rzytłu
mić ataki i wyzwania, jakiemi spółzawodniczą między 
sobą w gazetach rozmaite wyznania, lob na jakie są w y
stawione. Ustawa wymaga szanowania każdej religji. 
Ważną jest rzeczą położenie tamy wszelkiej polemice 
namiętnej, która drażni wiarę współobywateli. Rówież 
należy w ogóle ochraniać społeczność od ducha anarchi 
1 rewolucyjnej bezbożności. Bierze on za pokrywkę roz
prawy religijne i używa ich, dla zniszczenia zasady 
wszelkiej władzy, szerząc pogardę dla wszelkiej zasady 
religijnej. Rząd posiada potrzebne środki dla obrony 
Religji i Państwa i użyje ich w sposób energiczny.—  
Wczoraj odczytano w Senacie senatus consullum, doty
czące składania przysięgi przez kandydatów wybor
czych. Będą oni zobowiązani na ośm dni przed wybo
rami składać piśmiennie przysięgę na ustawę. (St: Anz:)

W ł o c i i y .  —  Wiadomości z Rzymu dochodzą do dnia 
23go b. m. Podług nich, Rząd P a p i e z k i  przejął listy, 
z których się dowiedziano, że na dzień 15ty Stycznia 
umówione było powstanie. Osoby które poprzednio by
ły aresztowane w Ascoli, wyznały, że n a le ż ą  do stowa
rzyszenia tsjnego, które od 1850 r. popełniło 50 m or
derstw politycznych. (St: Anz:)
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R o z m a i to ś c i .  —  Donieśfimy jaż żc trzęsienie z ie m i 
j a k i e  zaszło w Neapolu w Grudn:u, dało się mniej wię
cej uczuwać także w środkowej Europie. Teraz odbie
ramy wiadomość, że i w Sandeekiem, w Galicji, dało 
się uczuć w nocy z 16go na 17ty Grudnia począwszy 
od północy drżenie ziemi, Które w ciągu 7 minut pona
wiało się z pewnemi przerwami. Szczególnie we wsi 
Podolu w obwodzie Sandeckim obserwowało to drżenie 
kilka osób, a każda oddzielnie, to jest Pleban tameczny 
i kilku włościan. — Nowo odkryta o 5 mil od Rzy
mu odległa Bazrlika była Świętemu S z c z e p a n o w i  p o 
święcona i w Vltym wieku zbudowana. Już odkopa
no sześć słupów przecudnej roboty i z kosztowne
go kamienia »yerde antico« również jak i rozmaite na
p i s y .  —  Wartość w upłyoionym roku z Państw Ko
ścielnych wywiezionych starożytnych i teraźniejszych 
obrazów i posągów wynosi 408,47-5 szkudów; zatem 
o 117,146 szkudów więcej jak w roku 1856. —  W cią
gu upłynionego roku wypłynęło z Hamburga aa 
127 okrętach 2 8 ,575  wychodźców, z tego udało się na 
71 okrętach 20 ,393  osób do Nowego-Jorku, w 15 o- 
krętach 4 ,208 do Quebeku, w 4 okrętach do Nowego 
Orleanu 553  osób, na 5 okrętach do Donn Francisca 
578 osób, w jednym okręcie 77 osób do Santos, zaś do 
Rio de Janeiro 585, do Rio Grandę, do Snll Santa Ca- 
tharina i Itajahz 666, do Babia 20, do Pernambuko 10, 
do Lizbony 7, razem wziąwszy ua 13 okrętach; do Puer
to Mont, Waldywii i Walparaiso w 3 okrętach 332 o- 
sób, do Santa Marta na jednym okręcie 99 osób, doAu- 
stralji odpłynęło na 13 okrętach 1,203, a do Port Natal 
w Afryce 1 okręt z 44 wychodźcami. A bezpośred":o na 
Hull i Liwerpool wysłano w ogóle 2 ,6 7 0  wychodźców  
Ogólna zatem summa wysła ych z Hamburga wychodź
ców wynosiła 31,245, zatem o 5 ,270 osób więcej jak 
w roku 1856. —  Rozmaite pocztowe władze zwracały 
już po kilkakrcć uwagę, że listy lakiem pieczętowane 
bywały w przesyłkach do południowych krajów skwa
rem słońca nadwerężane. Doniesienia Pocztowego De
partamentu w Washingtonie z dnia 2 Grudnia wyrażają 
sięobszeruiej wtym  przedmiocie, aosobliwie pod wzglę
dem przesyłek na Panamę; departament doródza, aby li
sty posyłane do krajów nad Cichem morzem położo
nych pieczętować opłatkiem lub czem podobnem, byle 
nie lakiem. —  Szlachectwo ma za zasadę cnotę, i jest 
dziecięciem własnych naszych czynów .—  Gdy się pyta
no Bernarda leB tm er de Funtenelle, sławnego filozo
fa, jakim sposobem zjednał sobie tak wielu przyjaciół, 
a ani jednego nie miał nieprzyjaciela, zapewniał, że przez 
te dwie zasady: wszystko to być może, i każdy ma racją.

PR ZY JE C H A L I do W A RSZA W Y .
A adrychiew icz Aug:Ob: z P rzyborow ie n r S o l; Jackow ski F e r 

dynand Ob: z Brześcia n r  566; O rsetti W ilb: Ob: z  U w ielinka nr 
634; Raczyński M ar: Ob: z Cieleśnicy d r 414; Rym kiewicz Szym: 
Ob: z Gub: Mohilewskiej n r 526; W ilsk i Leon Ob: z Ż arek  a r  625; 
W itk o w sk i A nt: Ob: z Grodna nr 570.

W y ) e c h a l i -. Brinken W ład : Ob: do Z birozy; X.Domański Szym: 
P leban do Michałowic; M ichałowski Iga: Ob: do Grodna; Szepie- 
tow ski F et: Ob: do K rzeczkow ic.

P r z y je c h a l i  ko leją  że la zn ą :  C azalet Klem: i C azalet E dw ard 
Ob: z Niemiec n r 414; Gołembiowski Stan: Bndow: z Krakow a.

W y je c h a l i  ko le ją  że la zn ą  ■■ X iądz Denderski Lud: Proboszcz do 
W rocław ia; Łapiński Ale*: Mechanik, i Paszkow ski F ran : Ob: do 
K rakow a; Reezeński Miko: Naucz: do P aryża .

roOMIESFKIBTA.
S ą  do sprzedauia z w olnej ręk i Dobra Ziemskie, z 4ch 

F o lw ark ó w  i k ilku  W si sk ładające się , ogólnej przestrzeni w ł: 
290 czy li dzies: 4457 obejm ujące, w  której je s t  lasów  mórg 3024  
c z y li dzies: 1547, w  okolicy m- P io trkow a położone, a przez k tó 
re  przechodzi Kolej żelazna. Bliższa wiadomość w K ance lla rji Ad
w okata  W rotnow skiego, ulica Miodowa, dom Lipkaua.

DOM Zajezdny m assyw  m urow any z w szelkiem i dogo- 
dnościami, we w si B rzustów ce, o w io rst dwie od m ia
sta  Tom aszow a Mazowieckiego, 26 w io rst od Kolei 
Żelaznej S tacji Rokicin, prow adząca do tejże Szosa, 

p rz y  trakcie  Opoczyńskim, nad rzek ą  Spław ną P ilicą  i Bin- 
dugą, do którego należy sześć mórg gruntu; je s t do sprzedania, 
a  to za Summę rs r . 1200. Bliższą wiadomość pow ziąść m ożna, 
w  Handlu P . J. Patek  pod Nrem 782, p rzy  ulicy E le k to ra ln e j, 
lu b  na miejscu u W łaściciela.

E f a b r y k a  N E a c l i i n  i Odlewania Metali w  Serocku Gub: 
L ubelsk iej, pod m. L ubartow em , zaw iadam ia osoby in teresso- 
w ane, że w ydaw ać będzie Machiny rolnicze i inne, na o tw orzony 
sobie k redy t w  Banku Polskim , p rzy  zachow aniu przepisanych fo r
malności; życzący z tego korzystać , osobiście lub franco zgłosić 
się zechcą do rzeczonej fabryki.

W  G nbernji P łockiej nad sam ą granicą P ru sk ą , o 7 w io rs t 
od m iasta P ruskiego Działdów (Saldau), je s t  do nabycia K U -  
J Ą T E K  w  glebie Ż y tne j, m a j ą c y  rozległości dziesiatyn 1 ,875 
(w łók  dużych chełmińskich 125), w  Lem Boru sosnowego to w ar-  
nego dziesiatyn 630 (w łó k  5 0 ). M ajątek ten składa się z 2ch 
fo lw arków  i 2ch w si zarobnych; przytem  Cegielnia, Kopalnie 
W apna i T orfu . Bliższą wiadomość pow ziąźó można w  W a r
szaw ie, u Siateckiego P atrona pod N r 484  a ;  oraz w  Mławie 
w  A ptece, i w  G arw olinie u R ejenta._

Do sprzedania W P I E S  M ISO LA JÓ W K A , położona w  Pow ie
cie W arszaw skim  z lew ej s trony  W isły , 28  w iorst od W a rsz a 
w y , a 3 w io rsty  od szosse za M arymontskiemi rogatkam i. Ogólna 
rozległość w ynosi dzies: 3 3 0 ’/ ,  (w łók 2 2 ' / 2) , ro la  dobra, pra wie 
w szędzie siać można Pszenicę na naw ozie, Ł ąk i obszerne, L as 
młodociany, Budowle w ja k  najlepszym  stanie, D w ór m urow any, 
p iękny, pod dachów ką, o jedenastu  Pokojach. Szacunek osta
teczny  i stanow czy 30 ,000  rs. z całym  Inw entarzem , lub 2 7 ,000  
rs . bez Inw entarza. Objęcie w  posiadanie od $go Jana r . 1858. 
P ośrednictw o osób trzecich miejsca mieć nie może. Blizsza 
wiadom ość na gruncie u W łaściciela.

.  T .
Niżej podpisany, ma honor zawiadom ić W  W . Panów ^

«  Kupców i A jentów , o raz P P . Szyprów  i Furm anów , iż z a - ’ 
(płożyłem  w  mieście tntejszem  w  B ydgoszczy (B rom berg)j 

Tj&pod firmą W ILHELM  RUSSAK, Kantor Hommisso- 
i i j 'w y  i KSxpedycyjny, zapew niając w szelką  ak u ra tnośćl 
Jfti ry c h łą  usługę, p rzy  w ynagrodzeniu um iarkow anym . u 

; D ługoletnie dośw iadczenie w in teressach  handlow ych, oraz ■ 
^posiadaniu potrzebnych środków  i zdolności, staw ia ją  m niel 
hw możności, każdego obdarującego mnie swem zaufan iem ,i 
. zadow olić.—  w  Bydgoszczy dnia l i g o  L istopada 1857 r .  W 
)  W ilhelm  Kossak. f

W  m. Gub: P łocku, naprzeciw  P oczty , w-domu now o-w yrestau- 
row anym  W . Słupeckiego, otw orzony został Zujazd z num era
mi i R estauracją. W łaściciel zakładu zapew nia zajeżdżającym  
w szelk ie w ygody, oraz P o traw y  i Napoje smaczne i po cenach 
najprzystępniejszych; do tego Zakładu p rzy ję ty  Kucharz w y k w a 
lifikow any z W a r s z a w y ._________

~ PIC?!!©?
^Anglista Behnke, FHYZJEHKA D am alisl
Khlonosi JJW W . i W W . Paniom, że przeniosła sw oje mieszka-if 
[g|nie z u licy  N iecałej, na K rakow skic-Przedm ieście do pałaeuliL. 
K J W . Hr: Uruskiego; wchód z dziedzińca, pierw sza sień n a ^ -  

")|prawo, na Iszem piętrze.

L okal pierwszego p ię tra , sk ładający  się z 6u Pokoi z  Bal
konem, Przedpokoju, Izby dla sług, Kuchni ang:, Spiżarni, P i 
w n icy , D rw alni i G óry, do najęcia w  każdym czasie, lub pd 
W ielk iej-N oey , pod Nr 9264 p rzy  u licy  Chłodnej. W iadom ość 
na miejscu u Właścicielki.
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AIIłllCWSTMAt.!! A DOBn i *M BIS VIA
Borkowiecko-Kiekłaó»kieh,

J i y .  C eza reg o  H ra b ieg o  P la te r  d z ie d z ic zn y c h , w  P o w iec ie  
O p o czyń sk im , O kręgu  S zy d ło w ie c k im  p o ło żo n y c h .  

Podaje do wiadomości, iż w Fabryce Machin i Narzędzi 
Rolniczych, w e  w si  Niekłaniu na trakcie bitym od Szydłowca 
do Końskich położonej, w yrab ia  tak jak  i w  latach zeszłych 
wszelkie machin? i Sfarzętl**** do upraw y ziemi s łu 
żące i takowe sprzedaje po cenach znacznie obniżonych, a mia
nowicie, między innem i:
1. za Pługi Ronibaśla i Amerykan:,  na miejscu od rs. 6 do 10.
2. za  Pług dito przegonowy ditto , ,  rs. 15
3 .  za  Drapacz o 1 7 u  p a z u r a c h  z regu la to re m

i c e p i g a m i ............................................ ............  rs. 8
4. za Drapacz o l l u p a z u r a c h ..............................  rs . 6 ko: 50
5. za Nóż do krajania n o w i n ...............................  rs . 6 „  35
6. zaObsypnik v .  Radełko Sangera rs. 4 ko: 50,  i r s .  4 „  75

 rs.  7

rs .  250

7. za  Pielnik do burakńw
8. za  Młocarnią A m e ry k a ń sk ą  d w u k o n n ą  p rz e 

nośną  z m enażem  do ln y m  i m ły n k iem  .
9. zaM łocarnię  Amerykańską ręczną na której 

6n l u d z i  dziennie kop 6 zboża w ymlócą . rs.  85
10. za M ły n k i  iW ia ln ie  do czyszczenia i śróto- 

t o w a n i a  z b o ż a ................................ od rs.  3 0 dors .  45
11. za S ie c z k arn ią  dużą o 2cb kosach  . „  rs .  45
12. ditto średnią o 2cb kosach . „  rs.  30
13. ditto m ałą o le j  kosie . . , ,   ̂r s .  25
14. za Osie do W o z ó w ,  Bryk,  i Pojazdów, żelazne toczone 

o d rs .  25, do rs. 45 za  garnitur  czyli zac jeden.
Oprócz tych machin i narzędzi ,  w y rab ia ją  się Galerje, 

Kraty,  Schody lane, Drzwiczki do pieców, Szyberki, Kuchnie 
angielskie i t. p. W y ro b y .  Dla większej dogodności kupują 
cych,  oddawane są W y r o b y  na Składy : w Radomiu, Kielcach 
i Jędrze jowie , gdzie i wszelkie  Obsta lunki przyjmowane b ę 
dą;' chcący zaś mieć bezpośrednio stosunki z F a b ry k ą ,  raczą 
adresować do Administratora  Dóbr i F ab ryk  przez Szydło
wiec w N iek łan iu ;  za dokładne i spieszne wykonanie O bs ta -J  

Z lunków Administracja zaręcza. —  w N iek łan iu  dnia l O S i e r - f  
j  pnia 1857 r .  —  Leon P lu z a ń s k i ,  Administrator. |

W e z e l  na zł. 1 ,800 przez Augusta Drezler , na zlecenie 
Henryka Rotkehl w  Styczniu r. b. w ys taw iony ,  zaginął  w  Kali
szu, w ra z  z Pugilaresem i innemi papierami, z takowego nikt  
korzystać  -nie może, ile że jes t  bez indossu.

Żądany jes t  E 3 B l© W & .f lS  p i w n y ,  w  mieście lub na pro
wincji , do wydzierżawienia lub kupno, z wszclkicmi p rzyrząda
mi do fabrykacj i.  Właściciele raczą  nadesłać f r a n c o  pod ad re 
sem L. W . ,  Post-Restaute w  Piotrkowie.

K  W  mieście Gubcrnjalnem Radomiu, pod firmą: M A GAZYN ^ 
lJ w a RSZAW SKI,  S a & ffJ A I#  S L 1 A V A  i  S A O S B T Ś J  
J lzosta ł  przeniesiony z ulicy Rwaóskiej na ulicę Lubelską, wprost 
^ K o ś c io ła  X X . Bernardynów, do domu W .  St: Kwaśniewskiego:! 
nkprzyczem niżej podpisany Właściciel tego Zakładn, ma honorl 
SSpolecićsię łaskawej Publiczności z najświeższym i najnowszym 
jj |w yborem K ortów , Sukna, Dywanów, Kamizelek, K raw atów ,1 
S o r a z  Obrazów olejnych, po cenie najumiarkowańszej. ^
jg  N orbert  P ło ń sk i. §j

P a ra .  HĄ-OSil siwych po iat 7m, dobrze dobra- 
śH f i - nych i ujeżdżonych; z foderdacbem na

stojących resorach zdalny do podroży, są  Uo sprze- 
dania. Wiadomość bliższa u Szwajcara Jakóba, 

w  Doniu JW go Hr. Zamoyskiego.
Dnia 20 b. m. w  Resursie Kupieckiej, lub w  powrocie z tejże 

u licą Senatorską,  Miodową do Długiej, zgubiono O U u l a r y  
lornetowe, składane, w złoto oprawne, dla właściciela prócz w y 
gody drogą jeszcze pamiątkę stanowiące. Ktohy takowe znalazł 
i  z łożył w Drukarni Kurjera , prócz wdzięczności,  otrzyma sto
sowne wynagrodzenie.

U o u i i n ą  ; Krakowskie przebrania, świeżo wykończone, i 
VI najlepszym guście, są do wynajęcia w  Magazynie S tro jów

Damskich, przy  u licy F re ta  szerokiej N r  251,  w  arkadach,  obok 
Kościoła X X .  Dominikanów.

Z powodu wyjazdu, je s t  do sprzedania PO- 
Landarowy, na leżących resorach, z  ce l

niejszej Fabryk i pochodzący, w  stanie j a k  najle
pszym.—  W Ó 5 K E H ,  czyli raczej Fotel o trzech 

kołach dla Osoby, nie mogącej chodzić; cz tery  Obrazy olejne i 
ki lka Lamp ściennych. Wiadomość przy  ul icy  Leszno N r  671S,
na rogu Karmelickiej w  Handlu w in  Tamże jest  potrzebna
P a n n a  obeznana z gospodarstwem domowem.

m
r n  Podpisany Fabrykan t  r ó ż n y c h  T k a n i n  na pokrycie!  
#k  Mebli, jako to:  Adamaszków pół-wełniauych, czysto-wełoia-1 
Atfnych, pół-jedwabayeb z wełną i jedwabnych, oraz W ło s ie n -f  
j l n i c y  gładkiej i adamaszkowej, Velour d ’Utrcchtu, Kołder na i  
*K łóżka pół jedwabnych z wełną, oraz Serwet, i t .  p. W yrobów .*  
J P U trzy m u jący  Sklep ze swomi wyrobami przy  rogu ulicy Bie- 

kfańskiej i Tłómackie pod Nr 599,  w prost  Zajazdu Białosto
c k i e g o ,  w  domu W .  Neuman, Kapelusznika Dworu, s t a ra ją c l  
f s i ę  ciągle już od. l a t  17tu kształcić sw oją  F ab rykę ,  zwiedza■& 
k jąe co rok  Fabryki Zagraoiczne,  i sprowadzając najnowsze] 
J modele, mam sobie za obowiązek czasami przypomnieć się ze® 
Iswemi W ytobam i Szan: Publiczności i W . Obywatelom n a i  
[Prowincji  zamieszkałym, polecając się łaskawym względom.® 
ł  «J.  W o r o w s k i ,

Ponieważ od kilku dni z powodu znacznej sprzedaży, brakło 
POMADY do rośnięcia i wzmacniania w łosów , znanej powsze
chnie szanownej Publiczności od la t  kilkunastu, pod nazwą P a 
tentowa; podaję do wiadomości że w  takow ą Pomadę, Zakład 
mój swiezo zaopatrzyłem; także otrzymali w K o m m is :  w  W a r 
szawie P .  Zyiferblat,  ulica Nowo-SeDatorska, Sklep Rękaw i
czek; Pani Czechowska, ulica Krako:-Przedm:, Dystrybucja 
Tabaki i Cygar; w  Radomiu Kupiec Żebrowski; w  Lublinie M a
gazyn b ław atny  Alberta Szeufeld; w  Cesarstwie w  Kamieńcu Po
dolskim Kupiec Pstrokoński.  Polecam zarazem Salon do f ryzo
wania i strzyżenia w łosów , k tóry  w  bieżącym Karnawale do 
późnej nocy bywa oświetlony — Także dostać można Domin i
Kostiumów rozmaitych, p r z y  ul icy  Now y-Św iat ,  pod N r  1245.__
fili HraeińskL

MneraBMNsraeaBiflneasastfMEWtfFic
PIE R W SZ A  SZLĄZKA F A B R Y K A  \ . l H ' U Z Ó w |  

^ p r o s z k o w y c h  w  W rocław iu .  Pod tą  firmą ex y s tu ją c a t(r  
A u  Fabryka ,  wyrab ia  podług zasad  Dauki Chemicznej n a - t n  
| | w ó z  w  p r o s z k u ,  k tó ry  z a w ie ra  w  sobie w sz y s tk ie  o r - 8

»ganiczne i nieorganiczne części, do użyźnienia roślinnego po-ń? 
trzebne,  skoncentrowaue w  formie ła tw o  rozpuszczającej się.^1 
JjjfNajdoświadczeńsi niemieccy Agronomowie, uznali ten wydo-!p 

&skonalony chemiczny Surogat, jako ważny i celowi swemuf 
^zupe łn ie  odpowiadający przedmiot, k tó ry  p rzy  swej taniości 
Jjji ciągle ku wydoskonaleniu dążący uprawie ziemi, wkrótce^ 
klslac się może niezbędnym artykułem w  każdym gospodarstwie.
u. P ragnąc ułatwić J J W W . i W W . Panom nabycie onego, 
Jfustanowiiiśmy w  osobie Pana Henryka Ollendorfia na Króle- 
j | s tw o  Polskie,  Ajenta Jeneralnego naszych w yrobów, który] 
^ p rz y jm u ją c  obstalunki, każdemu na żądanie przepisy użycia  i 
YSCcnniki, naszych F ab ry k a tó w  udzie l i .—  W ro c ław  dnia lOgo1 
l^Lipca 1857 r . —  Pierwsza  Szlązka Fabryka Naw ozów  Prósz 
jojkowych.
9  Odwołując się do powyższego ogłoszenia, mam honor za-

I ' ‘ U
j k o w e g o  i rozbiór czyli  Aualisa Chemiczna w ra z  z CcnnikiemH

»^ z n a jd u ją  się u mnie, w Polskim i Niemieckim języku i każde * 
g m u  zgłaszającemu się do Kantoru mego tu w  W arszaw ie ,?  
Jjjprzy ulicy E lektoralnej N r  753,  w  domu W . Frageta  na 2 m |  

piętrze,  bezpłatnie udzielam. M .  O l l e n d o r f f ,  J enera lny j j  
Ajent, p ierwszej Szlązkiej  Fab ryk i  Nawozów p ro szk o w y ch ^  

§ |w  W rocław iu .  ty
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p a t k s t o w a w t  m
CEMEST PORTIiAIDZKI, %

Robins i  Spółka w Londynie. (*
^ Mamy zaszczyt podać do wiadomości, ze w skutku za war- J
[tych przez nas układów, powierzyliśmy Panu E. A. L IN -¥ 
^DENBERG wGdańsku, wyłączny przywilej jedynej sprze-^ 
tdaży naszego C e m e n t u  P o r t l a n d z k i e g o ,  ,

w okręgach poniżej wymienionych: ą
hProwiocji Pruss wschodnich i zachodnich, Szlązkiej, Po-ż 
, znańskiej, Cesarstwie Rossyjskiem, Królestwie Polskiem ,; 
"Galicji, Krakowie, wschodniej Pomeranji, to jest od Sz«ze-ą 
^cina do Gdańska.

W strzym ując odtąd bezpośrednie od nas wysyłki do w y - ’ 
^mienionych Krajów, wzywamy przeto Panów Nabywców i i  
^Konsumentów CEMENTU Portlandzkiego, aby w interesie]
- kupna, zgłaszali się do wymienionego Pana E. A. Lindenberg,! 
kktóry sam tylko będzie mógł zadość uczynić ich zleceniomj 
^co do naszego Patentowanego Portlandzkiego Cemetu.

Robins i  Spółka.
G reat S co ttla n d  Y a rd  / /  h i tr  kallam i 

the  P o rtla n d  C em ent W o rks,

f lYorthJleet K ent. ffh
Ggo Stycznia 1858 roku. w

Odwołując się do powyższego ogłoszenia PP. Robins i l l  
% Spółka w Londynie, polecam niniejszem ich Patentowany/jk 
^C em en t Portlandzki, i dla usunięcia wszelkiej wątpliwości® 
»  względem autentyczności tego ogłoszenia, orygiuał tak o w e-#  

o go złożyłem w Redakcji Kurjera na dni 14, dla naocznego <
^przekonania się każdego z interessowanych. M
m  Jak dotąd starać^ się będę przez dokładność i pospiech ,'!

w spełnianiu poleceń Htrzymać okazywane mi dotąd zaufa-U  
^ u ie ,  i proszę o jak najliczniejsze obstalunki.
E. A. L indenberg, w  Gdańsku.

F o r t e p j a n  Breitkopfa, Lipski, o 7miu oktawach 
palisandrowy, oraz różne Fortcpjaoy, do sprzedania lub 

-----------  wynajęcia pod N r 636/7 przy ulicy Trębackiej, w do
mu W .--- Schustra, pomiędzy Hotelem Angielskim, a domem Stein-
kellera, na lszcm piętrze, wchód z podwórza, na lewo.

 ̂ Do składu Towarów Rossyjskich, Dadszedł znaczny transport 
Kapłonów Rostowskich, Cietrzewi, Jarząbków Arcbangiekskich 
Kawjoru świeżego Astrachańskiego mało-solonego, Groszku zie
lonego i Buljouu, pod Nr 22 i 147, w Gościnnym Dworze. —- 
B. U lia n o w .

FORTEPJAN palisandrowy fabryki Kral la ' i Sei- 
W B P %  dlera, z mechaniką angielską, jest do sprzedania, 

na Nowym-Swieeie N r 1262, na lm piętrze. Obej-
rzeć go można co dzień od godz: 11 do le j .

d e s t y s t a ,
mieszka w domu Wgo Grodzickiego Nro 411 , 

naKrako:-Przedm:, wprost pałacu Uruskich.

W czofaj wieczorepi zgubiono R e d a l j o n i k  w guście małe
go zegarka, z obydwóch stron kryty, to jest z jednej strony emalja, 
z drHgiej gładki złoty, w śt-odku ukryta była minjatura m ęzka, 
ktoby takowy znalazł, otrzyma nagrodę przenoszącą wartość, to 
jest Ksr. 5; a ze to stanowi drogą pamiątkę, uprasza więc Szano
w n e g o  znalazcę, aby oddał pod Nr 2779 na Sewerynowie, na drm- 
giem piętrze w korytarzu, N r mieszkania 25.

Syndycy tymczasowi massy upadłości Karoliny Miłkowskiej. 
Na skutek upoważnienia YV. Rawicza Sędziego Kommissarza, pod 
dniem 18(30) Stycznia 1858 r. wydanego, zawiadamiają, iż w dnia 
23 Stycznia (4 Lutego) 1858 r. o godz. 3 po poł:, w domu Nr 451 
przy ulicy Krakows:-Prz«dm:, odbywać się będzie sprzelaż przez 
publiczną licytaeję, kapeluszy damskich, wstążek, kwiatów, fren- 
dzli, mantyl i t .  p. artykułów, oraz mebli, szaf sklepowych, lustra 

W  Drukarni K orjt-a w arsz:.

i lamp, do handlu Karoliny Miłkowskiej należących Teodor Ł ą 
ck i  Patron. Dymitry Essakow .

Ktoby znalazł H o i n ż ę  płócienną, przy ulicy Freta lnb Pod
wala niech raczy takową złożyć w Redakcji K urjera , aby mogła 
tam bydź zwróconą, zkąd została pożyczoną.
. We Środę wieczorem w przejeździe z ulicy Podwal na Nowy- 

Swiat, zginął W o r e k  futrzany do nóg (fuss-sack), uprasza się 
łaskawego znalazcę o oddanie takowego pod Nr 497 b na Podwala 
za przyzwoitą nagrodą.

L O H A L K  w domu nowym i suchym, których okna wvcho- 
dzą na ulicę Niecałą i Ogród Saski, jeden na lm  piętrze, składa- 
jący  się z obszernego Salonu z Balkonem i 6ciu lub 8miu Pokoi 
z Kuchnią ang:, Spiżarnią, Drw alnią, P iw nicąi Górą. — Drugi 
na 2gim piętrze , składający się z obszernego Salonu i 4ch pokoi, 
7. Kuchnią ang:, Spiżarnią, Drwalnią, Piwaicą i Górą, są do naję
cia każdego czasu, lub od Wielkiej-nocy, przy ulicy Niecałej Nu
mer 614R. —  Tamże 2 Pokoje kawalerskie do najęcia.

Dnia 22 Stycznia (3 Lnlego)r. b. •  godz: 10 z rana, w Rvnku, 
Starego M iasta, PŁASZCZ szopowy, Algierka jonatowa, "oraz 
paka z okuciem przez li.y tacyę sprzedane zostaną.

Jest do zbycia KOŁNIERZ z lisów czarnych, mało używany, 
przy ulicy Krako:-Przedm: pod N r 404, na lm  piętrze od fron
tu.

M a g a z y n  M ó t l  ezystujący na rogu ulic Rymarskiej i T łu- 
mackiej w domu W . Zawadzkiego, przysposobił na Karnawał, zna
czny zapas Stroików i Ubiorków gustownych i eleganckich, aprze- 
dewszystkiem po cenach bardzo przystępnych \y  tymże Maga
zynie może znaleść miejsce PANNA zupełnie uzdatniona do sła- 
mianych Kapeluszy.—  Tamże potrzebna jest SZAFA biało-lakie
rowana; kto takową posiada, raczy złożyć adres w Magazynie.

Na mocy rozporządzenia Towarzystwa Pierwszego Za
kładu Transportów z d. 20 Maja (2 Czer:) r. b., w miej
sce b. Zarządzającego Kantorem Transportów w W arsza
wie P. Karola Liiderwaldta, naznaczony został P. Mie
czysław Pasderski, który objął czynność swą dnia 7/x» 
Czerwca r. b ,— W  zastępstwie Towarzystwa, Robert Be- 
niewski.

W  dniu 22 Stycznia (3 Lutego) r. b., o godz: 4 z połudaia, odbę
dzie się przed Wm Kołaczkowskim Sędzią delegowanym w W ydz: 
Isaym Trybunału Cywilnego w Warszawie,ostateczne przysądze
nie Nieruchomości w W arszawie pod Nr 1674 położonej. Licy
tacja rozpocznie się od Summy rs. 26,315 kop 97. Taza, oraz 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, przejrzane być mogą 
w  Kaueellarji Pisarza miejscowego Trybunału Cywilnego; oraz 
n Patrona Flamm, sprzedażą dyrygującego w W arszawie, Dod 
Nr 647/8 zamieszkałego.

Dziś rano zimnastopnl 1. W czoraj.w południe zimna stopni 5. 
Dziś rano wysokość wody na W iile ,  stóp 6 cali 0.
TEATR WIELKI. Jutro, .....
Jutro jako przy Święcie, na Śniadanie będziem ożna dostać 

FLAKÓW zwyczajnych i garnuszkowych;—  a Dziś wieczorem, 
grać będzie P. Jakobi, w Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy 
Trębackiej, w domu dawniej Grassowa Nr 642.

Na powszechne żądanie, za zniżoną eenę, 
można widzieć A B n a tem n  i n e c l i a n i -  
a sz n e  z Paryża, tylko na krótki czas co
dziennie przy rzęsistem oświetleniu, od 
godziny 3ej po południu, aż do 6ej wie
czorem, w Sali Tow: Dobroczynności na 

c‘ Krak":-Przedni:. Cena miejsc kop: 30, a  
2 A k0P: Ubogich; Dzieci liczące lat

10, płacą połowę.
Ostrygi, nadchodzą codziennie do Piwnicy Hambnrggklej 

przy ulieyLeszno, w p ro s t R y m arsk ie j, sztuka po k: 5.
O s t r y g i  w handlu Rajtarskiego, dawniej Gout, p rz j  „ ijcy 

Senatorskiej, nadsyłane w komis po g r . l O  sztuka.
O S I P R l i f t i l  otrzymuje codziennie Handel Tomasza C s ą b a n  

w gmachu Teatralnym Nro 474.

Wolno drukować dola 20 Stycznia (1 Lutego) 1858 r —  Starszy Cenzor, F  SobieszczańskiT


